
Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi komitetu e. k. Towa- 
izystwa Gospodarskiego Galicyjskiego w sprawie subwencyonowa- 
nia licencyonowanych ogierów prywatną będących własnością, dla 

poprawienia zawodu koni włościańskich i roboczych dworskich.

Wysoki Sejmie!
Spraw a" poruszona w  petycyi Komitetu tow arzystw a gospodarskiego w ażną 

i nagłą je s t z w zględów tak ekonomiczny cli ja k  i państw ow ych.
Z względów ekonom icznych i gospodarskich gw ałtow nie daje się czuć potrzeba 

popraw y koni w łościańskich i roboczych dw orskich, z względów państw ow ych pokrycie 
potrzeb rem ont dla c. k. arm ii rów nież żyw otną je s t spraw ą.

W tym więc kierunku zarów no n a  czasie jest pomoc kra ju  ja k  i pomoc rządu, 
wspólnem i siłam i winni wspólny popierać pożytek.

W obec zgodności zdania Komisyi G ospodarstw a krajow ego z całą treścią m y­
śli w yrażonych tak w petycyi T ow arzystw a Gospodarskiego ja k  i w dołączonym  me- 
m oryale, w ystosow anym  do Kom itetu doradczego dla spraw  chowu koni przy c. k. N a­
m iestnictw ie, spraw ozdanie Komisyi G ospodarstw a krajow ego może być lvlkr> parafrazą 
tych pism  zgodnych w treści i w nioskach z zdaniem  Komisyi.

W celu jean ak  poparc ia  rzeczy, nasuw ają  sic uwagi, którym  Komisya tiosp. 
kraj. pragnie dać w yraz, zanim  zakończy niniejsze spraw ozdanie poparciem  wniosków 
w petycyj postaw ionych.

śledząc  pilnie rozwhj lej gałęzi g o s p o d a rs k a  hodowlanego' we wschodniej 
części k ra ju  przychodzi się do przekonania, że nie w zrasta  ona niestety na rów ni z in- 
nemi, przeciw nie raczej z roku na  rok coraz bardziej upada.

Zdanie to potw ierdzają fachow i znawcy, potw ierdziła także zeszłoroczna w y- 
staw a, w ykazała bowiem w zakresie koni włościańskich i roboczych zbyt widoczne braki. 
Aby m odz działać skutecznie w k ierunku popraw y zaw odu koni w łościańskich, u któ­
rych nie należy zapom inać o pew nych dodatnich stronach , k tóre szanow ać należy, jak  
suchość kości i ściegiem, odporność i w ielka w ciężkiej pracy w ytrzym ałość, potrzebne 
są  nieodzownie znaczniejsze środki m ateryalne. które kraj wspólnie z rządem  dostar­
czyć winieni

P ow ołać się tu w ypada na daw niejszą uchwałę. W ysokiemu Sejmu, m ocą której 
t-akże nie w ahał się przyznać T ow arzystw u gospodarskiem u znaczną ho 30.000 zł. w y­
noszącą sta łą  subw encyę na podniesienie hodowli bydła rogatego. Dzięki (ej hojnej po­
mocy kra ju  i rządu hodowda ta w ostatnich lalacii uczu liła  znaczne postępv s tw ie r­
dzone znow u przez zeszłoroczną w ystaw ę. Ze względu, żo rozwój hodow li koni. p rzy­
czyniając się do podniesienia ekonom icznego dobrobytu k ra ju , wpływa tern sam em
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pośrednio i na wzmożenie się bogactw a państw ow ego, słusznie dom aga się 'to w arzy ­
stwo gospodarskie, aby W ysoki Sejm raczył wyjednać na  ten cel i na  próbny okres 
sześciu lat 11 Wysokiego Rządu subw encyę, w wysokości kwoly przez kraj udzielonej.

Ze to żądanie uspraw iedliw ione je s t interesem  ogólnie państw ow ym , w obec 
piekącej kwestyi dostarczania  dostatecznej ilości dobrych rem ont dla c. k. arm ii, lego 
chyba dowodzić nie potrzeba, gdyż w iadom em  jest, źe produkcya państw ow a potrzeby 
koni zdatnych do w ojska nie pokryw a. Niezbędny kontygent rem ont musi być corocznie 
uzupełniany m ateryałem  sprow adzonym  z p o z a  granic państw a, qó w razie moftilizaCyi 
mogłoby narazić M onarchię na  bardzo powTażne trudności.

Daty statystyczne w ykazują, ze w (ialic-yi znajduje się 318.000 dorosłych k la­
czy, liczba ogierów rządow ych dochodzi zaledwie do 500, a za lieencyam i czynnych 
je s t ogierów około 130.

Oprócz tych je s t pewna niewielka ilość nielicencyonowanych ogierów p ryw a­
tnych. a przew ażna ilość klaczy .włościańskich dowolnie, głównie na  pastw iskach byw a s ta ­
now ioną. Nie dziw, że w Lak niekorzystnych w arunkach  chów koni niet.ylko dźwignąć 
się nie może, ale do upadku chylić się musi. Stosunki te opłakane jasn o  przedstaw ia 
m em oryał kom itetu to w arzy stw a  gospodarskiego, o którym  powyżej już  była mowa.

Chcąc złemu zaradzić wypadałoby :
1. Upomnieć się u Rządu o zakaz surow y w ypuszczania klaczy z ogieram i na 

pastw iska.
2. W yjednać u R ządu znaczne bardzo podwyższem e ilości ogierów rządow ych, 

i w skutek Lego pom nożenie ilości stacyi tychże ogierów.
3. W yjednać u Rządu przyczynienie się znaczniejszym funduszem  do subw en- 

cyonow ania ogierów pryw atnych, których ilość ja k  najw iększa je s t pożądaną.
Przy wyborze ogierów  subw eneyonow ać się m ających, należy rsię liczyć z m a­

teryałem  w kra ju  się znajdującym . W skazane tu byłyby głównie dla klaczy w łościań­
skich ogiery pół krw i oryentalnej, a  w b iaku  tych ogiery pół krw i angielskiej. Ogiery 
uznane za  zdatne przez ustanowdone w tym  celu komisye, w ypadałoby subweneyonowac 
kw otą najm niej 200 zł. rocznie.

Szczegóły zresztą w wprow adzeniu w życie tej myśli, postanow ienia czy m a się 
pobierać ja k ą  choćby najniższą opłatę za stanow ienie, obmyślenie sposobów  i środków  
nadzoru i kontroli, należy pozostaw ić do załatw ienia Komitetowa Tow arzystw a gospo­
darskiego w porozum ieniu z Komitem doradczym  dla chow u koni przy ces. król. N a­
miestnictwie.

N a zasadzie poprzednich wywodów K om isya gospodarsLwa krajow ego m a za­
szczyt przedłożyć następujące w nioski:

W ysoki Sejm  raczy uchw alić:
1. Sejm w staw ia na  la t sześć począwszy od roku 1896. w budżet w ydatków  

funduszu krajow ego kwotę roczną po 5.000 zł. na subw eneyonow anie ogierów p ryw at­
nych, w celu podniesienia chowu koni w łościańskich i roboczych, do dyspozysyi oby­
dwóch c. k. T ow arzystw  gospodarskich w porozum ieniu z kom itetem  doradczym  dla 
sp raw  chow u koni przy c. k. Nam iestnictw ie.

2. Sejm poleca W ydziałowi krajow em u, by w yjednał u c. k. rządu subwencyę 
na eel powyższy w tejże sam ej wysokości.

3. a) Sejm wzywa c. k. rząd, by znacznie pom nożył ilość rządow ych ogierów 
w kraju, dotychczas n iew ystarczającą.

b ) by rów nież ilość stacyi ogierów rządów vch w k ra ju  pow iększoną zosłała.
c) by ściśle przeslrzegał w ykonania ustaw y o wspólnem  pasaniu ogierów z kla­

czami na polach i pastw iskach.

Z astęp ca  p rzew odn iczącego . Spraw ozdaw ca

St Stadnicki. Zamoyski.

Z drukarni F ilie ra  i Spółki.


